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Wypisy t listn Maurycego Kocebuego 
kapitana- Rorucznifea w Ces. Rossyy- 
sktni Sztabie jeneralńym, który z Sułta- 
wii ( łetniey 8‘edz.by Szacha Perskiego _) 
do oyca swoiegła pod dniem 14. Sier

pc ia x8'7go pisał.
Owa P e r sy a , o której tak pięklre mie* 

liśmy marzenia, iest, iak dalece ią teraz zna
my , brzydka pustynia,,- przez głodnych i nie-- 
szczęśliwych lodzi samieszkańą. Najlepsze o- 
pisatiie P e r-s y* dał C h ar d i n przedi5e la
tami. Nie zawiera i ono nic zeymhięcego; a- 
leż przepych Dwora był wówczas edynym w 
rodeaiu swoim; teraz zaś człowiek ze 
wszech miar zgrzybiały , iedynie ’ylso skarby 
do skrzyń gromadzi. Charakter Narodu nie 
żdaie się nam bynajmniej godnym kocha
nia; ale iakźeby mógł bydź tak:'n , kiedy-tu 
kobiety nie tylko lekce cenioncmi, lecz nawet 
pogardzare»pi ń byweis, ■ — Dnia- gygo. Kwie
tnia wyiechaliśmy; z- TyfPisu podczas u- 
pału sa stopni. Drzewa iaź były okwitły; 
ieet yo trzyd-nioWey podróży zbliżyliśmy się 
znov-u ku górom . gdzie przyrodzenie ieszcże 
w spoczywało. Naywyzsza g;óra w
tem p.asrnie y wraz * druga przeciwległa, pod®-' 
bną iest do bt-amy, którą mieszkańcy wielka 
gębą nasywaią. My atoli osłupieliśmy , gdy 
wicher, w górach tych bardzo zwyczajny, ca-
ł£ Poselstwo porwał i prawie ' dó ' obracania się 
w koło przymusił. Zwyfeł' ón ‘ częstokroć' tak 
natarczywym, bywaćv że ma- się' ani ludzie 
ani też konie oprzeć nie edółaią. Dhte 28gó 
prstt-leżdeaiiśmy koło iaskini, w fctórćy się kil
kaset sztuk bydła pomieścić może■; •niedale
ko tey okropnej- pieczary , stoi na wzgórku 
prosty biały grobowiec, leszcze innemi bra
tniemu .grobami-otoczony. Tan, spoczywa wa
leczny woiownik-, Pułkownik Mon treser, 
który przed jSitu laty w woysku Ttossyyskieiii 
służy ł, gdy Xiążę S i c i a n o ff E r y w a n był 
oBsaceył. W korpusie tego Sięcia waecB^ł sje 
był niedostatek, a najbliższy magazyn był w 
Raraklisie, jiioyscn e ; 60 wiorst odległera, 
droga staś dó niego była górzysta^ poprzerży- 
ńana, a natfto nieprzyiaeielem napełniojia. Tym-

Wcydsuek i a &um«ru 2ogs/ gażety Lwowskiej,

czasem wymagała potrzeba, aby rosłać tara od- 
dział wojska , a Xiążę wyprawił Pułkownika

, M o n t r e s o r a z 200 grenadysrimi i żiednert 
działem. Wpośród nieustannych utarczek zbli
żyli się waleczna ta garstka- aż do pomienio' 
ney iaskioi, o 10 wiorst od K a r ak 11 « u le
żącej, Tam zmnieyszyła się iuż . była aż do 
połowy , a k żdy źcŁiie-p nie. miał iuż , iak 
tylko iedćn: nabój' w karabinie; kłóry na prsy.- 
padek- najwyższej potrzeby miał bydż zaelio- 
wanym. Nieszczęściem znajdował się riiedzy 
tą gapsiks Tatar, który podczas „ó’ry ucichł, j 
Persom zdesperowane położenie Mont r e s o- 
r a zdradził; Ze świtem więc uderzyli na nie
go tem śmielej Persowie, wytrzymali iedyńy 
ów wystrzał, a- po rozpacfcaiącyih ©dpó/ze,' E 
wyrżnięto wszystkich Bossyan , właśnie- w tej’ 
chwili , gdy ea wiadomością prżez strzelania ' 
daną, z Katsaklksu nomoe nadeszła, ale iuż 
tylno po to, aby poległych pogrzebać. — Sły
szałem ja o wielu przy eładaeh niepodobnej dó 
wiary waleczności, których widownią G ru zj-»» 
była ; ale odległość- iest za wielka , - a tak gai- 
zety Europeyskie nic o-tem nie wzmiankowały; 
Aby się wstawić-, Wiele zależy na tem , g«.i.żis< 
się sławnego czynu dokonyws

Dnia aągo Kwietnia stanęliśmy nr granG- 
cyPerśkiey, i pierwszy raz ujrzeliśmy góię 
Ararat, Tam powitał1 raś A s k e r -G h air;
( były Posnł-przy Dworze Paryskim ) aa cze
le kilku tysięcy iazdy , i polecił Posłowi Rós-- 
syyakiemu Mamendara, to). iest osobę- 
maiącą zlecenie opatrywania' nas w potT/ehy 
przez ciąg naszego pobytu W Persji, Tb o- 
patrywanie nie sprawia z resztą Rządowi ża
dnych kosztów;-wszystkie bowiem wioski prey- 
gościńcu leżące, musiałj bezpłatnie dośtari-zać 
wszystkiego, czegośmy potrzebował?, inacżćyi 
bitoby kiymi włościańow, ałboby im uszy po
obcinano. Dotąd przepędzaliśmy noce w ki
bitkach ; teraz zaś dano nam piękne- namioty 
Dzień iazdy odErywauu wypoczywaliśmy w: 
okazałym^ bardzo bog»tjm klasztorze Ormiab- 
skim, FJ zie takoż i Patrys.rcha swoią ma sis^ 
dzibę. Klasztor ten musi epiebę K sąd-a drago' 
opłacać; przy każdey bowiem sptsobnośei by- 
wa zdzieranym i wyssysyw nym, z któłego S3 
powodu gorąco pragnie wybawienia. W test 
t® miejscu miał N o e pierwśze _§Ł9»®



zaszczep.ć. Przyjmowano «łs przepysznie „ > 
przyznać potrzeba, że wino, któręśmy pili,, pa
miątce Noego zupełny zaszczyt czyniło.

Dnia 3go Maia sialiśmy się w paradzie 
do Eryirsn u. W połowie drogi spotkał© 
His 4o»0 iazdy, która się przed r.anii z obio-" 
tami swoiemi popisywała. Kilka tysięcy pie- 
ch ty z działami paradowało blisko miasta, po
mimo straszliwego deszczu, który nas tam 
aipadł, Gubernator Prowincji ( Serdar ) 
powitał nas w bramie. Obwiniam leg''- czło
wieka o różne drobnostki; n* przykład: że 
krotko przed naszem przybyciem iednego kup
ca za nogi powiesić kazał, a to dła posiada
nia iego pieaiędsy i żony iego, piękncy Or- 
mianki. Podobne rzeczy maia się tom co
dziennie zdarzać Nie chcę ia za nie ręczyć; 
lecz to mi szczególnie wiadomo , że ón sam ie- 
dea tylko dobrze mieszka, debrze piie i stroi sie, 
a co mnie zadziwia, nawet i dobrze sypia- 
Pomieszkania nasze były nsylcpszemi w mie
ście, a przecież nędanemi. Jedliśmy u stola 
Gerdara; tam było wszystkiego do zbytku, 
lecz nadaremnie szukałem owego przechwalo
nego przepychu Azyatyckiego. Trzech małych 
błaznów tańczyło do upadłego , . wcale zrę
cznie wywracało koziołki dla rozrywki nasaey. 
Nazaiutrz dawaliśmy wzaiemna ucztę w ifcdeym 
nowo - wybudowanym domie ogrodowym, gdzie 
•muzyka nasza, nasz pącz, lody i hkwory na
sze, głowy Perskie bardzc u?!-, minowały. 
Przyboczny Lekarz Gubernatora obrał st-bio sa
motny kącik, gdzie wyśmienicie sp::ał. Ser
dar sca mieć takoż i w cichości ścisła zni io- 
mość z Bachusem ; przynaymniey wyprosił so
bie u Posłi 3 butelek lj-hworu, które zapewne 
w gronie swoich 6o żon i 24 — wypróżnił. 
Gdyśmy i Erywanu wyjeżdżali, znacznie aię 
upał pomnażał, lecz noce były nie do zniesie
nia zimne, i sprawiały rozmaite choroby.

Dnia i3go Maia przebyliśmy sławna rze- 
lę Ar«xej, która teraz dla tego tylko lesz
cze godna iest uwagi, że ią, iclt twierdzą, 
zaraza morowa nigdy nie przekracza. —• Dnia 
i5go zaiechaliśmy do Mer and y, gdtie zwło
ki matki Noego pognebane bydż, maia. Do
bra ta staruszka nie musi w grobie swoim 
wiele p ko,a doznawać, albowiem na nim szko- 

- łę publiczną zbudowano. — Dnia ^ęgo stanę
liśmy w Tauris, rezydencyi Abaaa Mirzy, 
Następcy tronu Perskiego. O milę od miasta, 
powitało nas przeszło 5000 ludzi r/oyska 1 
artyleryą. Wiadomo, źe Persy a od n^iakie- 
go czasu aa pomocą Ang:elską regularne woy- 
sko tworzy; ależ się od śmiechu wstrzj- 
mar nie można, widząc, iak brodaci niezgrabni

Persowie w ubiorzo aa po? Angielskim broS 
prezentują, a preytem God save the Ring 
przygry "aią. K.lku Officerów Angielskich to
warzyszyło z daleka orszakowy naszemu, « 
między nimi pewny Major Lyn^sey, iako Mi- 

' nister Woyny przy Abasie Mi r z i,e. Podczas 
straszliwego upału i w tumanaph duszącego 
kurzu, wjechaliśmy do Tauris, gdzie nana 
pierwszy Minister pomieszkania swoiego ustą
pił. Po odwiedzinach obrzędowych, dawał 
dla nas Następca tronu przepyszny faierwerk, 
i kazał takoż kilku tysiącom iazdy popisywae 
się w obrotach wojskowych. Pewnego razu 
p:’lśmy po południu herbatę W rwo - założo
nym domie ogrodowym Następcy tronu, gdzie 
nas na mały, lichy, w ogród wpadający domek 
uważnymi uczynił, który mu ogród bardzc 
szpecił, a którego właściciel żadną miarą sprze
dać, a Abas Mirza przecież gwałtem ede- 
brsć mu go nie cnciał. To przynosi mu w «»to- 

, c-c wielki zaszczyt. W ogólności wielb:ą iego 
różami serce, i należy spodziewać snę, ie 
Xiążę ten kiedyś Persję uszczęśliwi.

Mogliśmy się wprawdzie pa mieście, Tetr 
ris wolno przechodzić; ależ żebractwo z ie- 
dney, a aniewagi z drugiej strony, zmierziły 
nam takowe przechadzki. Prawda, że taki 
brutal , który zniewagi się dopuszczał, skoro 
go schwytano, prawie na śmierć bitym bywał; 
ależ nam to żsdney rozrywki nie spras.iałó, 
i dla tegosmy raczey w demu zostawali.

Z Teheranu nadeszła niepocieszna 
wiadomość., że,dla rochoćkreego postu Ba
rnaś anu) Szach nie p eazey, iah za dwa 
miesiące tam nas przyym wać może; że nam 
atoli rad będzie w Sułtanii, która o dzie- 
śięć pochódó% bliższą iest od Tauris. Po- 
nieważeśmy w Tauris właśnie iakby zam
knięci świeżego powietrza pragnęli, ofiarował 
nam Abas Mirza własny swóy prłac letni, 
dokadeśmy się dnia 2Ógo Maia radzi udali, a 
dnia a8go nowe pomieszhanie nasze zaięli.

P« rsya iest zgoła pustą i górzystą; 
człowiek raduie się iak dziecko , k,edy kilka 
drzew spostrzeże. Deszcz bardzo rtadko 
pada, lecz ustawiczne wiatry, nepelniaią gę
stym kurzem powietrze. Wioski i miasta ma- 
ia smutną postać; sposób budowania fest lichy; 
domy niskie ulepione są Z gliny zuaiesjsecey 
nieco z pcsieczoną słomą , aby się od pierw
szego deszczp nie rozpłynęły, albo żeby sam 
wiatr całych wsi nie porozdymał. Po każdym 
deszczu •trudnią sit w całey Persy i łatamną 
domów. Ćłd tego wyłącza się atoli pałać A- 
basa Airzy, ponieważ za poraotą Anglików 
zbudowanym został. Całe założenie iest pię-
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fcne, tylko ł9 ieszcie sę barda o małe,
• w teraźnieywym miesiącu ( Meiu) w iatry 
jeszcze za bardzo zimne, aby taro z ukonten
towaniem mieszkać. Jednakowoż wytrzymaliś
my tam aż do 5go Czerwca, a potem ruszy
liśmy o dwtf pochody daley do wioski Sengi- 
labat, gdzie się woda do picia zdatna, i cie
niste drzewa znayduią. Tam a wielka radością 
naszą dogonił nas trans.-ort z Ty flisu, który 
n.m nasze własne wino przywiózł; w tych bo
wiem okolicach bardzr iest trudno dostać wi
na , « przecież się Łez niego dla złcy wody 
wcale cbeyśdź nie można. Mieysc.e, w hlórena 
się dobra woda sn«yduie, sławnem iest u Per
sów w rozległych okolicach.

Wnet ogładzone zostały wioski do koła' 
położone; wyieebaliśmy więc z S en gil ab ą- 
tu dniu 20g0 Czerwca, i odbywaliśmy mało 
podróże dzienne, a dnia 24go przeieżdzaliśmy 
p-zez miasto Miana, sławne ze swoich 
pluskw, których ukąszenie w kilku godzi
nach tabiiać, dla mieszkańców tamecznych 
przecież nieszkodliwem hydż ma. Te robaki 
pokazńia się tylko w nocy, są popielate, zu
pełnie płaskie i maią 8 nóżek, Nie czytamy o 
nich w żadney historyi naturalney (?), a kil- 
Ła z nich wzięliśmy z sobą w spirytusie. Pręd
ko spieszyliśmy przez owo m i a sto piuskwi a- 
n e , i dopiero o 5 wiorst za niem zatrzy
maliśmy się koło wielkiego i pięknego tnostu, 
przez Szacha Ab as a zbudowanego. — Naza
jutrz przeprawiliśmy się przez góry Baplanłyc- 
kle, i' rozrywaliśmy się przepysznemi wido- 
łtami, do których szczególniey poliezam stary 
Samek, panieńskim -a wany, który icszczc 0 d 
Artaxerxesa zbudowanym hydź zna, a 
nazwisko swoie od pewney zamhnietey tamże 
piękney, lecz nr powolney dziewicy, wywo
dzi. •— Po drugiey stronie gór napotkaliśmy 
znowu piękny most nad rzeką Kosilasan. 
Wszystkie widzenia godne budowy , które się 
tu i owdiie w Persy i znayduia, pochodzą 
jeszcze od czasów Szacha, A b a s a W i e 1- 
kiego. Następcy iego spustoszyli wiele, lecz 
nic nie zbudowali.

Odtąd była okolica ieszcze puścieysza,a 
upały większe; dziękowaliśmy więc Bogu, gdyś- 
my dnia 3ogo Oerwcs do miasta Sanga b za
jechali, gdzie Ab doi Mim, takoż Syn 
Szacha, panuie. Lud zdawał się tu roniey 
nieśmiałym, iak w Tauris. "Widzieliśmy ta
koż dosyć Kobiet, zaslonionych wyr* wd*ie, 
lecz umieiących zasłony swoie W sari raz 
uehylać. Prawda, że lep' ey byłyby zrobiły, 
gnyjy tego nie czynił}; tym bowiem sposobem 
bylibyśmy- ciągle zostawali w mniemaniu, że

są pięknem!. Tylko ich wielkie czara* oesy 
poczytywaliśmy za piękne, luboć i te więcej 
dzikości, aniżeli czucia wyrażały. Ich ubiór, 
osobliwie spodnie, za bardzo kibić szpecą. 
Pomieszkanie nssse Jbyło tnź przy pałacu Xią- 
źęcia, którego żony co wiecaór na wieży po
kazywały się, i nsszey mu syki wieczornej- słu
chały ; lecz wieża była tak wysoka, żeśmy nic, 
iak brwi farbowane widzieć nie mogli.

Dnia 5go Lipaa wyjechaliśmy z Sanga- 
nu i koczowa,:śmy o 5 mil daley, obok ruin 
iedney wioski, przy dobrey wodzie i przy 
chłodnym wietrze. ‘Jużeśmy tylko o io 
wiorst od Sułtan ii oddaleni byli, a Poseł 
postanowił czekać tu na Szacha. Drugi Mini
ster przybył dla powitania nas. .. Przez ciąg 
naszego tu pobytu, przejechałem się raz do 
Sułtanii, i znalazłem zamek mizerny, a o- 
kolicę smutną i spustoszała; lecz za to prze
pysznemi okrytą ruinami, jakie się tylko 
ieszcze w .Persepolis znayduią. Sam 
rachowałem drzewa około pałacu letnie
go ; sie ma ich więcey, iak piętnaście.

Dnia iągo Lipca przybył Szach z ia,oce> 
ludzi i z dwenta Anglikami (Wiło krem i 
Bampbellero). Dnia 2Ógo umieszczono nas 
w wielkim obozie o pół wiorsty od zamku. 
Dnia ^igo mieliśmy pierwsze posłuchanie; 
gdzie Poseł dostąpił honoru, iaki się w Per
sy i *:gdy ieszcze wydarzyć nie miał ; dano 
mu bowiem krzesło, a wszyscy byliśmy w bo
tach. ( Tu opisuie autor lista posłuchanie , nie
mal w tenże sam sposób, iak ie w numerze 
sótymprzeszłorocznych Rozmait ości czytać 
można ).

Widownią był wielki namiot pod górę 
zamkową, a dokoła przestronny plsc obciągnio- 
ny parawanami, na których dwa tysiące żołnier
zy Perskich—malowanych było. OJ te
go mieysca aż do namiotu, stali w dwóch rzę.- 
dsch Magnaci, i piekli śię na słotica przy 
48n>ym stopniu upału. Na wchod^ia do namio
tu stsnął Pers brodaty z potężną Dgą sre
brną. Kształt tronu podobnym b^ł Jo naszych 
starodawnych krzeseł poręczowych. Z pra
wego boku Szacha stał mały syn , po którym 
znać było, z iak wielką trudnością przepyszną 
suknię swoią dźwigał; 17 starszych synów Sza
cha, nie miałó w rysach swoich nic szcze- 
gólnieyszego. Gdy Szachowi przedstawiono 
osoby PoSelstwo składatąoe, powiedział n m wszy- . 
othi.™ ton kompleniżnt: że ter z tak dobrze, 
tak w lego usługach iesteśmy, .ponieważ przy
jaźń z Monarchą Rossyyskim na wieki zawarta 
została. Młodemu Hrabi Samoiloffowi po
wiedział , że iest pięknym młodzieńcem , a Le-



4

naszemu, ie.teraz ieat tr^oż 2 ifego 
Lekarzem przybocznym. Zawsze mówił trze- 
ciey osobie, a słysząc, će ia około Świata że
glowałem , rzekł dc mnie: „Szach winsauie ci; 
toraześ iuż w-.zystko oglądał?4 Potem na- 
mienił, ze gdj na»z Cesarz iest przyjacielem 
podroby, przeto aię go takqś i ..w Persy i 
spc dziewa. „Sam nawet przecijdko niemo 
wyiadę!?4 wołał pr kilka rasy bardzo głośno. 
Między podarunkami spodobało się nys reda® 
zwierciadło toaletowe , tęk dal£će, że «a,wo
łał: Gdyby Szachowi ytybor niindzy 5oo,oo.o
( zapewne sztok złota ) a między tem zwier
ciadłem dana, wybrałby aobip ostatnie?1 W 
Teheranie maią wyraźnie dla tego ł w i er= 
ciadła wielką salę zbudować, a tema, kto nay- 
pierwtza przyniesie wiadomość, że wszystko 
azczęśliwie tia mieyscu .stanęło , wyznaczono 
podarunek 1000 tumanów,( a£oo.Czerw, Zł.,) 
wynoszący ; ktoby .zaś prgeoiwuie w drodze 
co potłukłtemu będą uszy oberżnięt?. 
Szach wjiażdzał codziennie na łowy , i często 
nam ' przysyłał zwierzynę , .którą własną swa 
ręką, zabił r— Całą podróż odbywaliśmy wierz
chem , i wieleśmy od upałów cirpieli, .osobliwie 
Ja, a to z przyczyny zegarów astronomicznych, 
które się w.moiem schowaniu.zneyduią, a z, któ
re mi tylkó krok za krokiem .ięehać raąśnz.

Wypis z podróży pewnego Francuza W 
Anglii, o pożyciu Londyn skiem.

W zgiełku tęgo olhrzymiego miasta, czu
je się cudzoziemiec samotnym , a codzienne 
nęryodyczne zmnieysKącie i wzmaganie się -ha- 
.łasu,/tylko z daleka urażać może; wszyitkie 
albowiem listy .polecające, które z sobą przy- 
■wozi, rzadko ras przyiemne i pożyteczne .zna
jomości .iednaią , ponieważ Anglicy , małe ich 
liczbę wyiąwszy, żadnego Ba nie względu.mieć 
niezwykli. Z rana aż do godziny totoy pańc
ie w mieście taka .cisza , ażby pisk myszy usły
szeć można ; dopiero potem zaezynaią się sklepy 
powoli otwierać. -Schodzą się młode mieszar
ki z nader chęóogiemi wiadrami, wiszącomi 
na uosidłach przez obadwa ramiona przewie- 
ssonych, a na ich powtarzane pukanie, .słu
żące ieszaee zaspane Otwieraią im drzwi 
domów, i każą sobie namierzać mleka,miarecz- 
hą od iaia nic większą? , A przecież w»e«r- 
cza to mleko di.a eałey rodziny na <h ień ca
ły i nie służy bowiem ani za nspóy, ani za 
pokarm, lecz szczególnie tylko za farbę , czy
li za sok ( elisier ), którego się z rana i na 
wieczór z największa troskliwośoią raywięce”

- -S*”

po 5 alBÓ o krapłi do filiżanki herbaty 
w.. Te kilka kropli nie mogą herbacie ża
dnego smaku przydać , ale też o niego idzie, 
gdyż to tylko iest zwyczay powszechny, któ
ry się nieprzerwanie zachowuje, chociaż,się nikt 
wcale o pożytek iego nie pyta. — O tym cza
sie nie słychać iaszcze ani powozów ani też 
taczek na ulicy. -Popiero o godzinie trzeciey 
po południu wielki świat daie mak życia 
Oddawać wizyty, to ięst bilety u drzwi pray- 
i a c- i o ł syroich , których , się nigdy nie widzi, 
iak tylkó w natłok,41 biesiad ; .włóczyć się po 
sklepach kramarskich, i osobHwośot właśnie w 
środzie- będąca oglądać, .na-każdy przypadek 
iesficze się pace razy po dosyć brzydkiey u-' 
licy (Bn n d - s t r ee t ) przejechać, l naresz
cie , około gcdz.aj 5tey do damo pCTtracae, 
aby .się .ubrać, — na tem kończy.się przed 
południe Londyński s.

Niemal o tym czasie. oświecają silą ulice, 
ale bardzo źle ; latarnie bowiem cje wiszę 
W środku , lecz stoią po bokach na wysokica 
palach, około io sążni jedna od drugie} dale
ko tak, iż ..są prawdziwie tylko poiedyńczeroi 
punkcikami świecącew', która atoli mało.świa
tła daią. Od btey godziny do . 8mey wcmaga 
sń łoskot ogri mny ; icdz:e się bowiem na o- 
biady. Pow izy dwojgiem wielkich płomieni
stych oczów rzbrnione, wszędzie bruk wstrza- 
saią , szybko ieden za drugim pędzą , krzyżuią 
się.i nsgle staią przed domem , do którego 
zmierzały. Potem nattępuie znowu -dwugodzin
ny spoczynek; lecź o godzinie <ytey i izmaga 
sięłcskek straszliwym sposobem , i dochodzi 
do najwyższego stopęiu, Nie można duć wic- 
ceynic ptiedyńczego .-ozróżnić. i zdaie się, 
iak gdyby '’ę było w pobliskcści młyna o Socin 
kerabniach, z proporcjonalnym spadkiem wo
dy. To najwyższe przesilenie się trwa bez 
zmniejszania się aź do północy ., lub do go
dziny iwazey, gdzie zwolna ustalę, a ku poran
kowi słychać iuż tylko .ieszczo tu ic wdzie 
poiedyńczo iad.ące powozy.

To wlali iest tylko sposobem życia boga
czów, szlachty .i osób zatrudnienia ire maią- 
cych; naturalnie zaś rie może bydź sposobem 
życia .klas ludzi pracuiacych i stanu kupiec
kiego w tey ogromney stolicy handlu całego 
Świata; lecz stan ten i te klassy mieszkam rr 
inney <»«le części miasta , » mianowicie wo
zachodniej teg® części, która się przez pierw
szeństwo miastem (Ił ci te) nazyw . Część 
zachodnia zamieszkana iest przez urnę tylko 
tak {zwane onuby wyższego stanu będące , al
bo się takońremi bydź mniemaiące ; a wyraź
na liniia grauiczna, która aię od północy ku

c
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południowi - -ciągaie,, fcfiócielą iSią od części 
wsehodniey. O każdą minutę wcebudniey dłu
gości dalej., zmniejsza się o tyleż ton pański, 
a powiększa na odwrót. Aby się z izęśoi wscho
dniej do zachodniej przenieść , potrzeba mieć 
przynaymniey7 3o o funt, szterl, .( 3o,00© ZR. ) 
rocznego przychodu ; kto bowiem mniey po
siądę , łożyli raczej mniey trwoni, wystawio
nym iest na iekoewaźenie wszelkiego rodzs- 
iu ; dobrze się zaś czyni , ieżeli śrę nie raniej 
iak 6000 funt, szterl. ( 60,< 00 ZR. ) do roku 
v’ydaie. Można tam iedn kże stiećcić się ta
koż i z mniejszym przychodem , lecz trzeba 
bydź tam urodzonym; przenosić się zaś tam 
nie można z mniejszym przychodem ; nowi przy
chodnie , z więksą nawet przeniósłszy się 
Tummą, obi dozfeaią tegoż samego poważe
nia, co rodowici mieszkańcy. U tych ostatnich, 
należy nawet do dobrego tc su narzekać na 
Konieczność ograniczania sie; bydź zaś zamoż
nym, i bydź w 'tanie expensowania zawsze z peł
nej kassy, nazywa się żyć po miejsku, czyli 
żyć tak, iak mieszkaniec właściwego miastu 
( c ?t e. )

We właściwem atoli, mieście, wygląda- 
wszystko woale insczey. Zamiast głębo- 
kiey cissy, która w części zachodniey późno 
po południu panuie, iest w części wsehodniey 
iuż przed godi/ną dziesiątą wszystko w zupeł
nym ruchu i czynności 5 piee-hotarcy, powozy : 
błoto pomnaźaią się sposobem w oczy uderza
jącym aa każdym krokiem, który się z za
chodu ku wschodowi czyni; szczególniej zaś 
podczas' dni dżdżystych , widać tam niezliozo- 
re mnóstwo karet naiemnych. Lecz przecież 
mało widać taczeu i drażnihów, i tylko małe 
trans porty towarów. Cały ten niezmierny han
del całego Świata, zdaie się bydź tylko w du- 
ehu prowadzCTym. Nie widać wcalej niczego 
z owych płodów, które tam. Indye eh i e- 
dwie, Afryka i Ameryka nieustannie 
przysyłaią, a które z taritąd znowu, po czę
ści sztuką przetworzone, do wszystkich czte
rech części Świata, rnzsyłaią się. Chowaia ie 
Wszystkie w ogromnych kładach zbudowanych 
dc koła sztucznych kanałów widnych, z któ- 
rychby każdy całe floty umiościć w sobio zdo
łał. Indye maią samo dla siebie osobny ka
nał, podobnież wyBpy Antyl.yskie, ia- 
ko »eź i rybołówstwo Groenlandzkie, a oso
bny kanał przeznaczony iest dla potrzeb Lon
dyńskich. Okręty cudzoziemskie stawaią na 
rzece, i wyładowuią towary swcie do składów 
osobno dla nich przeznaczonych. To wszystko 
enayduie się pouiżey Londynu, składa po
niekąd iesz-ze trzecią część miaata. Ale coś

teraz należy sobie powyśleć o handlu, które
go artykułów całe, tak sgromne miasto, iakiem 
iest Londyn, pcmieścić nie zdoła, i któremu 
iedynie tylko za kantor służy zapomina tię 
przytera , ze w samey istooie przecież tu tyl
ko iest mowa o cukrze , kawie , indygo, tytu- 
niu f bawełnie, i że liohe łakomstwo na zło
to, fest iedyną tego sprężyną; owszem musie- 
nay poniewołn-e dziwić s.ę nad wysohism wy
doskonaleniem urządzenia towarzyikiego, któ
re 00 do pożyteczności, wielkości planu i 
mądrości w wykonaniu, równego sobie zgo
ła nie znayduie, i które tylko przez same 
dzieła natury jsrzeradzonem bydź może.

O kokieteryi mężczyzn.
Przeciwko kokieteryi kobiet pisano i 

krzjezan' iuż tyle, iż potrafionoby może 
słownik ułożyć, ieśliby chciano zbierać wszy, 
stkieowe ciężkie, a częstokroć niesprawiedliwi 
zarzuty, które poeci i moraliści płci piękney 
w tein iuż czynili. Gdybyśmy tym Jchmościom 
zawierzyć chcieli, nie byłoby wcale żadnego 
błędu, a może też i żadcego złego nałogu, 
któreby z tym narowem porównać można, 
albo raczey ten narów obeymowałby w sobie 
wszystkie inne błędy i złe nałogi.

Sam nawet Rachefoucault uie wsty
dził się «kaiać pióru swoiego tera nieBprawic- 
dliwem obwinieniem. „Naymnieyszym błędem 
kokietki ( pisał ón) , iest ten, że iest kokiet
ką. “ Tak ta , iako i wszystkie inne skargi na 
kokieteryę , są w samey rzeczy nieco przesa- 
dzonemi, a ci wszyscy, którzy z ogniem i mie
czem na nią nacierają, są, sami O tern nie wie
dząc , szczególnie tylko smutnem echem za
zdrosnych kochanków, sknerzącycn małżonków, 
i starych gderaczy.

Zaważę i zawsze są to mężczyzn!, którzy 
się uskarzaią, że ich kokietki zdradziły i do 
zguby przywiodły.

Ale dozwnlmyż przecie raz także i Da
mom prawa uskarżania się ze strrny swoiey 
na płochych Jtechauków , na tozrzutych mał
żonków i na samolubnych gachów \ a nie wąt
pię o tern , źe łatwą dla nich będzie igraszką, 
każdy z przykładów naszych przeciwnym zbez- 
władnić, przykładem, i źe im w tym względzie 
do niesprawiedliwości uciekać się nie będzie
pUUótbń.

Mówiłyby one niemal w ten sposób':
„Mości Panowie! Słowu kokieterya, 

dawano iuż wszelkie Jo wolne tłómaczenia ; lecz 
teraz chccry ras Jmieć wolność sprostowania
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w tey prrswądrych wyobrażeń waszych.
Fos. wolcie sobie przeto [powiedzieć, że my 
przez hokieteryn nic innego nie rozumiemy, 
iak tylko żądzę podobania się. Jeżeli się ta 
żądza niekiedy trochę ze daleko unosi, tedy 
nadmiar ten godnym iest w aamey rzędy po
tępienia , ależ fundament tey żądzy iest prze
cież dobry, chwalebny, i re może nigdy sta
nowić przeciwko nam zarzutu , chyba, gdyby 
nam okazano, że męźęzymi niewarci aą wca
le tej pracy, hłórg sobie dla podobania siu 
im zadaiemy,"

,,Natuta dawszy nam obok środków, ta
koż i żądzę podobania się, nie oznaczyła ża
dnych granic, iak daleko ta żądza posunąć 
aię mcże, N .e powiedziała ona , że dotąd mo- 
ieaie postąpić, ale tu wstrzymać się musicie! 
Owszem przeciwnie dała każuey kobiecie pra
wo i zręczność do wybierania sobie w 1 tern 
środków według okoliczności, czasu i przed
miotów, w których, i z któremi rzeczy ma do
konać. Tym wiec sposobem iec.na przez blask 
dowcipu swoiego, druga przez blask swych 
oczu, ta przez powaby swoiego serca, owa 
przez powab eiala swoiego , do celu przy
chodzi ; atoli wszystkiemi rządzi iedna tylko 
nasada, którą Wać Panowie równie iak my, 
uznać musicie , a ta iest: że , k t o c h c e ce
lu, musi cheisć uboż i środków do 
n.i ego.“

„Któryż z VV ć Tanów ekciałby się odwa
żyć przepisywać nam środki, iskich w tym, 
albo owym przypadku używać mamy? Któryż 
c Was byłby tak śmiałym, aby wymierzał gra
nicę ogmewi oczów naszych? KLożby się po
ważył oznaczać kres , przy którymby się pra- 
waość naszych sposobów podobania się koń
czyła, a nadużywanie onycbże zaczynało?“

„My kobiety, mamy przewodnika daleko 
pewniejszego nad wszystkie wasze p^is- 
śia mcraiae i ustawy karne, a tym przewo-. 
dni kie hi iest nasza nrłość własna. Ta to zaw
sze w asm dobry czas ostrzega nas o sidłach, 
któro ńam czułość nasea nie raz zastawia ; 
ona to naucza nas miary, htórey nie powin
nyśmy nigdy w korzyściach naszych przebie
rać, ona wśkazuie nam granice skromności.“

„Zawsze to tylko zły humor i zazdrość 
wyC’skuią zWtć Panów skargi na kekieteryę na
szą. Nie rousiemyź więc o zasadności onychźe 
słusznie powątpiewać, kiedy ie tylko ślepa 
płodzi namiętność ? Naywiększa część “"“g, 
które o tym przedmiocie w tak zwanych mo
ralnych książkach czytamy, iest zawsze tylko 
marzeniem satyrycznem, lob próżną słów 
igraszką. Tak iest, Mości Panowie, . łusjnie

mogłybyśmy wam sprawiedliwsze czynić wy- 
rauty za błąd , który nam a tok wielką suro
wością wytykacie, a który między wa.ni ró
wnie tak bardzo stał się powszechnym, luboć 
go w płci waszey daleko mniey auiżeli u 
naszey uniewinnić można.**

„Jeżeli piękna kobieta przez wyraz swey 
twarzy , przez żywość swoich óczo,, prze:) 
wdzięk swoiego kształtu, j przez piękność u- 
bioru swoiego podobać się stara, tedy nad 
to nie mi mo naturalnieyszeg**, i n*c iey prze* 
znaczeniu przyzwaitszogo. Nazywacie wy to , 
wprawdsie słabością , lecz my. wam na to od
powiadamy, że właśnie ia tey słabości cała moc 
nasza polega?*

„Wresecie, nie wasza to nawet wina ; 
bo ciemni ras natnra do podobania się stwo
rzyła? „Kobieta (mówi dobry Jean J«. 
cques w swoiuj El mil u ), kobieta stworzo
na iest azcsególniey na to, aby się męźciy- 
enie podobała ; aby się sus takoż i mężczyzn* 
kobiecie podobał, tego bezwarunkowo nie po
trzeba. Całs zasługa iegc polega v iego wła
dzy, a podoba sę iuź przez to samo, że ietf 
mocnym.“

,,Na coż wy mężczyzn?, których przezna
czeniem iest {ironie nas i zaślBkiać , na coż, 
pytam się, potrsehuiecie kokieteryi, aby się 
nam podnbać? Dosyć sią nam iuź podobacie, 
msiąc 5 stop i 6 cali wzrostu, i brodę zaro
słą.“

„Nie potrzebujecie żadney nadzwyczayney 
ozdoby, i uczyniliście wszystko, kiedy się u- 
bieraoie tak, iak czas i mieysen Wymagała. 
Jesteście w oczach naszych dosyć powoiaytni, 
skoro tylko cokolwiek męzką postać, stały 
chód., i OŚwieCeny rozum posiadacie.“

„Poz~óioio,^atyśmy przywołały wam jeszcze 
na pamięć prawdą, która tak iest odwieczną, 
iak ladzie: Mężczyzna iest dla nas właśnie 
tak mało nieprzyiemnym, gdy bystre oko i nieco 
grzeczności posiada , isk mało wam kiedy 
głupią zdawać się będz'o kobieta , nsaiaci pię
kną postąp i nieco kukieteryi.**

„Z resztą nie Łabronioao też kobiecie łożyć 
coś na to, aby była godną kochania. Samym 
newet mężczyznom wolno iest ukry sać błędy 
naturalne; na przykład, zwolna chodzić, - kis
ły się kulcie ; śmiać się ustami przywrrtnmi, 
kiedy się pięfeuych zębów nie mu; używać pe
ruki nie maiąc włosów, albo też nieco sztoki, 
i*m , gdzie natura czynności swoiey iuż wię- 
cey dobrze odbywać nie ohre! •—• Ależ Mości 
P nowie, mieycie się dobrze na ostrożności; 
w' takich przypadkach należy sztukę troskliwie 
ukryrać; ^;dy się bowiem wyiawia, naówczao
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owe wady, Łtóreby okrywa/ chciaSa, tylko ie- 
azcze bardziey na w'dok wystawia, a do spu
stoszeń czasu ieszcze i adroŻDaść głupstw* 
dodaie.11

„Starość iest czasem słabości i rozumu. 
Jeżeli więc stary mężczyzna, który świst zna, 
a zatem wie , ie rozum sam ieden smutną gra 
rollę u kobiet i ludzi młodych ; ieżeii mówię 
ten stary mężczyzna przez doświadczenie nauczo
ny, słabości wielujawoiego p**zyiemnę powicrs- 
chownościę pokrywa, tedy sprawuie nam p^zez 
to ukontentowanie, i przynosi sprawiedl-wą 
cliare dobremu gustowi awoiemu i delis.4 mo
ści nasaey. Ależ gdy iaki stary satyr, iafc fir« 
oyK ustroiooy, i iak ™ąca mumia uperfiuino- 
weny do nasssy zbliża aię twarzy, aby ią po
zalewaniem skalać; gdy naia słodkie pochleb
stwa do uszu szepce; gdy go, widziemy w gro
nie młodych ludzi, guzie gorszące anekdodty 
plecie, albo o nowych modach renonuio; gdy 
la* chłopiec szesnastoletm po wschodach do 
góry saacze, chcąc podać ramie swoie gospo
dyni domu, właśnie schodzić cheacey, a patem 
ię podoSskoiąc do karety wsadza ; wtenczas, 
Nieb< lj się świadrzemy, nie ma nic nie- 
dorzecznieyszego i śmiesznieyszego, nad takie
go starego młedziae, i nie tylko iego samego 
wyśmiewamy, lecz z przyczyny iego i ierau 
podobnych siaiemą’ aię nawet niesprawiedliwe* 
mi w tem, że wiekowi w ogólności winnego 
poazanewnji ubliżamy. Pod peroką iego spo
strzegamy siwiznę , a błaha kokieterya iego la 
każdym krokiem i za każdym ałovzem , zdradza 
jego nogi podagryesne i usta bez zębów?1

„Młodość ieat czasena roskoiiy i żądzy 
burtdiwey. Kiedy aię młody mężczyzna dobrze 
ubiera, kiedy aię tańcu i mucyiłi nauczyć sta
ra , i kiedy azlacbetncy postawy nabyć uaiłuie, 
aby aię nam przez to peaabał, poczytuiemy to 
wssybtao sa rzecz bardzo chwalebną, a za
miast uskarżanie aię na to, znayduiemy w tem 
Owszem żywioł dla próżności naazey, i mówi
my : „Otóż to ieat mężczyzna, iafc bySż po
winien !“ Leci kiedy a krawcem aweim wię- 
■ ey, aniżeli i książkami awuiemi ma do czy
nienia; kiedy mniema, że chustka na szyi z 
przodu W wielki fontnź uwiązana , że Lpodnie 
■i trykotu Angielskiego, że eienka kamizelka, 
ie fraczek na każdym bokó po 9 gazików ma
ją ey * płacze* sześć - lub jśmio-hołniereowy wię- 
oey na nas skutkują, aniżeli grzeczny sposób 
postępowania ; kiedy w pokoiu ani iednego kro* 
fcu ueaynić nie może, bez przeglądani* aię w 
świerciedle; kiedy żadnego slow* powiediteć 
nie meże, bez przeczes;_ia abie naieżojych. 
włosów wsiystkieui pięeiu palcami; kiedy nigdy

nie aiysey, oó me odpowiadają, a nigdy nie 
odpowiada aa to, o co go pytaią; kiedy o ca
lem towarzystwie sądzi trzema słowy, a 
których dwóch nie rozumie, a trzecie całkiem 
fałszywie wymawia; naówczaa zaiste tylko r 
niego śmiać aię zdołamy, a taki mężczyzna, 
iakioh niestety! codziennie widziemy, stoi co 
do kokieteryi i śmieszności awoiey, zaiste na 
niższym ieszcce stopniu, aniżeli największa ko
kietka?1

„Pozwolcie Mości Panowier to, co wy u 
nas kokieterya zowiecie, u was gachów- 
Stwem nazwać, a tak się s sobą skwituiensy.11

„Gach, iest to mężczyzna, który nicze
go dla dobrego gustu, leen wszystko dla sa
mochwał .twa (niechay sarn wolno będzie użyć 
tego wyrazu) czyni, i który będąc gminnym w 
obliczu Przełożonych swoich, poważnym dla 
równych sobie, dla podległych zaś "woicb gru- 
buaninem, wszystkich tyka, wszystko proteguie 
i wszystkiem pogardza. Kiedy go pozdrawia, 
tie-, nie uważa was, a nie słyszy was, k'edy a 
nim mówicie. Przypitruie się pr*ez Io?ynetkę, 
i przymawia nayszanownieyszym nawet osobom 
w towarzystwie naypoważnieyszem. Kobieta 
apoyrzy nań raz tylko, c en iuż mniema, ż& 
się w nim ukochała; druga nań wcale nie 
patrzy, a tey. sądzi się bydź niebezpiecznym. 
Wie on wszystko, chociaż nic nie poymuie. 
Uczonym i artystom radę .woią datę. Miałby 
ód Km wie w >ego grobowcu Krystyny, 
Fiigerowi ■# iego Koryolanie, a Ge- 
trmn w iego Tasiie uoó do przypomnie
nia, gdyby się a nimi w iu’ owem towarzystwie 
spotkał. Słowem, iest to mędrzec dl* głupców, 
którzy zadziwiają aię nad nim , a głupiec dla 
rozumnych, którzy go unikaię.11

„Nie aądzioież Mości Panowie, źe ery. 
ginał tego obrazu każda kokietkę płci naazey 
przesadna?11

Tak mówiłyby Damy, gdyby nie były za
nadto łagodnemi, aby się miały mścić za wszy
stkie owe niesprawiedliwości, które im przea 
mężczyzn 1 przyczyny ich kokieteryi iuż wy
rządzone aoatsły.

Kto tam ma dóm akJÓn-y, niw 
rostropnie czyni, gdy na dom sąsia
da awoiego k ci mieniem ciska. Tak 
mówi Lockmann, (Podpis) Obrońca 
D a

Mody W a 1 s z 1 w s k i e 
Na Kok i8i8sty.

( Z gazety Warszawskiey )
Pomimo ostrego,zimne , kapelusze łycz< 

kawę miotanego koloru aę bardzu używane.



Nie piękniejszego nad te, które «? naypóźniey- 
azey mody Kształt ich, wygięcie, prnystroionie 
brzegów w lii* lub hi*.łym kolorze , trzy piór
ka białe (ma rab ona iMne ) 'lekko ku le
wemu ramieniu pochylone, dottgo szal', lab 
chustka tyftykoww , śliczną skladaią t óal ? t kę.

Szubki rozmaitego- koloru i z róśnemi: 
futrami widzieć się daią; szczególniej kałanki 
maią swoich protektorów; iakóż wierzch Jo 
tego szafirowy > strojnym i pięknym ieat ubio
rom.

Wonności,. balsamy i kadzidła mniey te
raz używane; cucenie zmysłów wyszło iuź 9 
mody; czyłi to przycz »r zewnętrznych, czy 
też wewnętrznych' isst skutkiem , źe w po
wszechności nerwy nasze zdaią się bydź teraz 
dzielniejszo, tego ieazcze zgadnąć nie możemy; 
ko iednak postrzegać się daie: źe w. tych cza
sach mniey słyssemy. o słabościach nerwów, o 
spazmach , migrenach , Ł t. p. Przeciwnie Da
my. nasze, czyli dla mody, czyli z potrzeby, 
szukała środków usypiających. Uśpienie mo
dne daieie się przez magnetyzowanie, i w tym 
stanie riTaraenia zdsrziią się szczególniejsze 
objawienia , mniey lub. więcey interessaiąee, 
co zawisło od mocy sympatyi- magnetyzuiącey 
się- do magnetyzuiącego.. Mężczyźni zaś prze
ciwnego. nrpienisj, szakalą: lekarstwa , używrląc 
elektryzowania,. . Wnosićby a tąd należało, że 
fizyczność kobiet i mężczyzn, w odwrotnych, 
między tobą w teraźniejszym wieku znayduie 
się stosunkach. . ..

Literackie Wiadomości.
W pierwszym nnmerze szacownego Pa

miętnika Warszawskiego- na rek bie
żący , czytamy co następuie:

„Zarzucają nam, i podobno sie bez przy
czyny, iż w ogóle mało iest iaób esytaiących, 
z mńioy jeszcze takich, któreby. w stosunku 
do swoich dochodów,, pomiędzy rozrouiemi 
wydatkami kładły także rubrykę na eakupyws- 
nie książek, e tein samem, utworzenie w ka
żdy .n domu bibliioteczki ( iak to we!} Fran
cji i w Niemczech widnieć można)., która 
w chwili ch wolnych zastępuląe towarzystwo 
•sób śyiacych, i roncywką, i uhształcenie ser
ca, i ustalenie charakteru ,. i zbogacenie w po- 
ćyteczn g wiadomości przynieść raoee. Tcato 
iedyn:e brak czytelników, mc tylko między 
szlachtą drobną ale n.wet wyższą, i pewna o-

boietność domów ea^ożnieyssycfe na płody li
teratury, zwłaszcza kraiowey, wytłómacayć 
poniekąd może trudność w wydawaniu dzieł 
W ększych-, i zaleganie po księgarniach dzieł 
nawet lepszych. Za nadzwyczajne zatem po- 
-ęzytuię w dzieisch Literatury oyczyatey ajawi-e- 

n.» spiev ach historycznych Julnana Urs,
Niemcewicza wydarzone, i wiadomości publicz- 
ne, godue. Dzieło to w i5oo exemplarr eh 
wydruków' ne, rozpr^ed- lem zostało w sie
dmiu miesiącach; dochód zaś caysFy, t, i. 
po odtrąceniu wszystkich wydatków ze sprze
daży tey wynikły, a przez szanownego Autora 
Królewskiemu Towarzys, Warszaw. Przyiacioł 
Nauk podarowany, preyniosł 38,804. zł. wyraź
nie: dwadzieścia i ośm tysięcy ośmset sześć
dziesiąt i cztery złote. Drugie wydi nie ukoń-

Jone zostanie w niedługim czasie;, doprowa
dzone iuż bowiem prawie do połowy.11-

Wzmiankowane ( w numerze żętym przeszłe 
rocznych Rozmaitości ) Polskie pismo peryo- 
dyczte , wPoiftcżu od ostatniego Stycsniz 
r. b, wychodzić maiące, nie będzie się zwać Deień- 
nikem Akademii Połockie, , lecą wydawane 
będzie pod napisem: M i e> i ę c z n i k P olec
ki., Według przyslanegr tu ogłoszenia, każdy 
Numer maiący się wydawać co miesiąc,, składać 
aę będzie ze caterech lub pięciu arkuszy —■ 
Cztery takie Numer* idą na ieden Tom , do 
którego się przyda osobny tytuł, i spis wszy, 
atkich materyy „e ester ck Numerach za war. 
tych —- Wydawcy na pierwayem baczenia 
mai-c pożytek ziomnów,, pamiętać oraz będą 
na owo zdanie Horacego, mJTące /bydź prawi
dłem dla yszystł ieh piaarzów,. ie ten tylko 
zupełną odbiera zaletę, który z pożytkiem łą
czy przyiemność: przeto w awem' piśmie trć» 
"kfiwle o te dwa przymioty starać ię będą.— 
Nie choą oni przywiązywać się wyłącznie, do 
' edhey iabley materyi, gdyż ona ani podobać 
się Pab ,.cir.eści, ani też dla niey zawsze po- 
triebhą bydź może — Lubo-zaś naywięcey ba
wić się będą c-oło tych racczy, które do Li
teratury i Sztuk wyzwolonych, moralnej Filo
zofiiFizyki, Historyi Narodów i Historyi 
Nauk w Polsce należą, dla iam.y iednak poży
tecznej rozmaitość: w »’ :ch też muteryach 
pisane artykuły gotowi są a "szczać. (Pre
numerata roozae w Roi.s, koaztuie na 
mieyacu rubli asaygnacyynych 7, 9 pocztą zaś 
rubli srebrnych ó. }

Redakcya zmuszoną została wydać ten numer stary m drukiem , ponieważ od- 
iewacz pis,na przez ciagtą chorobę pomocnika swoiego, sam ieden tylko prac, odii> 
wonią liter zalety, takową dopiero w tym miesiącu ukończyć zdoła


